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lilie!
Koniec drugiego akta tragifar- 

y Pt. „Pacyfikacja Europy“ ma, być 
Wystawiony na ziemi angielskiej Za 

d“i zbiory się w  londyńskim 
mi ihallu delegacje państw, któce 

1 Opisały traktaty iocarneńskie — a-
rzćTYiyT)lciem ®ruderschaftu z kancle- 

phrem przypieczętować „tak 
s m„ ,e n& PsfpieAe utrwalone pod' 

®wmt°wego pokoju11, 
łu t j*'rOSzo,ńo i nas do wspólnego sto­
jąc n,LUczty miłości narodów, uważa- 
równi 5̂rna wypadku za godnych na 
rów , l tnnYmi do wzięcia udziału na
« S a ^ w“ h 2 i“ “ yml -  ^

i t ó r ” *1? '  s,ę stal°, że wŁuSnl* ten. 
CteieftnS i.U4*lał w konfer'..ciach lo- 
n/.-h , h 1 na paktach gwarancyi- 
i . t V ,  haszem imieniu poduis poło- 
« .’ ędzie nas reprezentuj at W tern 
?™ ecte, pojednania. Dobrze więc, zc 
nowu kierownictwo naszej polityki 

ai?iczne-i spoczęło w rękach 
^''Zyńskiego. Człowiek nowy nleła- 
rv o mógłby się d&rtióić do nastrojów, 
które tam będu panowały — mógłby 
Wywołać niepotrzebne dyssonanse, a 
Z drugie, strony urojony zbyt gorąca 
Podniosła atmosfera — może zbyt o- 
choczo i z wielkiem wylaniem tak 
Prawdziwie po sarmacku — rzucałby 
się w wyciągane ku niemu ramiońa.

Wsfcemięźliwość w  słowach i ge­
stach, otwarte uszy i dobre oczy, wiel­
ka uprzejmość, przy zachowaniu po­
wagi i godości, oto konieczne zalety, w 
które wyposażony m]isi być nasz re­
prezentant na tym konwentyklu,

Nie wątpimy, że Skrzyńskiemu za­
let tych nie braknie, chcielibyśmy je- 

; dnak na drogę przypomnieć mu dwie 
Sprawy największej dla nas wagi.

Niewątpliwie padna w Guiłdhallu 
w rozgrzanej toastami atmosferze sło- 

' Wą odnoszące się do przyszłej roli Nie­
miec w Lidze Narodów a być może, że 
hie braknie aluzji lub nawet prób 
rozmowy, co do rozwoju naszych po­
kojowych stosunków z Niemcami na 
Przyszłość.

Pan Skrzyński musi najusilniej 
'ać o to, ażeby w razie poruszenia 

Pierwszej sprawy —  nie zapomniano 
°  Polsce; z drugim zaś wypadku nie- 
nopuścić do jakichkolwiek rozmów na 
temat ustępstw politycznych z naszej 
strony, za cenę lej saego współżycia 
 ̂ Niemcami. Gdyby jednak padły ja- 

ktfe aluzje do naszych granic zacho­
dnich pan Skrzyński przy podkreśle­
niu naszych najszczerszych chęci u- 

ymania pokoju oświadczy niedwu­
znacznie, że wszelkie nawet rróby roz­
mów na temat jakiegokolwiek uszczu­
plenia naszego stanu posiadania, bę- 

' 7 a nwgżane przez cały nasz naród, ja- 
no krok przeciwko pokojowi. Możemy 
"tę kochać, ęhcefhy bardziej może, jak 
nnt pokoju, ale każdemu, ktoby chciał 

mówić tylko o jakichś korekturach 
eiytorialnych na nasza niekorzyść — 

Pokażemy pieść!
Ani piędzi ziemi!
A obawy nasze, że w Londvme u - 

pierwsze próbki w  tytó r^dza- 
,jy me sa bezpodstawne. NtomCv za­
chęceni wynikami obrad kyameń-

■ a iiJ 1 ° ° raz Wtecej { częściej mówię u 
•^Mehie na ten temat. Echa tych nano-

Dymisja rza^u francuskiej.
Paryż, 22. 11 (PAT) Izba depu­

towanych kontynuowała dziś dysku­
sję nad art, 5 i d-tym odnoszących się 
do konsolidacji nowych kategorii bo­
nów krótkoterminowych skarbowy cli. 
Deputowany Bokanowski wystąr ił z 
ostra krytyka tych artykułów, przy- 
czem zaklinał PatnIevego aby nie 
przymuszał Jzby do uchwalenia kon­
solidacji bcućw. Painleye w odpowie­
dzi zaznaczył, iż o ile art. 5 nie zosta­
nie przyjęty złoży w ładzę. W  pierw-

szem głosowaniu art. ten przyjęty zo­
stał głosami 270 przeciwko 249. Po kil- 
kogodzinnych dalszych obradach je­
dnak w drugiem czytaniu artykuł 5-ty 
odrzucono głosami 278 przeciw 275, 
wówczas gabinet padał &ię do dymisji.

Faryż, 22. 11. (PAT) Upad«k gabi­
netu spowodowali komuniści, którzy 
przy pierwszem płosowaniu wstrzyma­
li się a w  drugiem głosowali przeciw­
ko art. 5-temu.

Przed polsko-czesM isucliem ; raSKMnlaal
feincio^emf.

Praga, 22. 11. (CEPS). Prasa czeska 
donosi, że przed tygodniem odiechał 
do Warszawy polski generalny konsul 
Dunajecki, aby przedłożyć rzędowi 
polskiemu postulaty czeskosłowarkie 
w sprawie znanych polskich ograni­
czeń cłowych i reglementacyjnych. De­
zyderaty czenkosłowajckie idę w tvm 
kierunjpu, a-by o  ile chodzi o wysokość 
p o ls k ic h  ceł na c.zesko«łowackte towa­
ry został przywTóeony stan. z kwietnia 
hr., a więc z czasu przed dokonanem 
podwyższeniem. Na wypadek, jeśliby

polskie cła miały być później jeszcze 
bardziej podwyższone, to Czechosłowa­
cja domaga się, ażeny ją Obowiązywały 
taryfy teraźniejsze. Pisma praskie wy­
rażają przekonanie, że Polska gotowa 
jest podjąć w  tym kierunku rokowa­
nia, zaznaczając, iż przvtem nowtnna 
bvć jednek wztęta ze strony czeskosło- 
wackiej pod uwagę sytuacja gospo­
darcza Polski przedewiszystkiem zaś 
stan polskiego bilansu handlowego f 
spadek polskiej waluty.

ZAMORDOWANIE POSŁA

W ie d e ń ,  22. 11. (P a t )  Donoszą, iż dziś 
po południu w  centrum miasta zastrzelono po­
sła Anagnostopulosa z AleKsandrji. Morderstwa 
dokonał jego szwagier.

SZTAB  W OJSK FRANCUSKICH  N4D  RENEM.

P a r y ż ,  22 11. (Pat.) Agencja Havasa de­
mentuje wiadomość, jakoby sztab generalny 
francuskich wojsk okupacyjnych nad Renem 
miał być przeniesiony z Moguncji do innego 
miasta nad Mozelą. Nie może być m owy o- 
świadcza Havas, aby zredukowano wojska oku­
pacyjne francuskie do połow y. Jedynie sztab 
generalny rozważa pewne przegrupowanie tych 
\voisk tak, aby w  dniu 1. grudnia wojska fran­
cuskie m ogły ewakuować Wiesbaden.

CHOROBA KRASSJNA.

M o s k w a ,  22. 11 (Pat.) Lekarze stwier­
dzili u Krassina w ielki brak krwi, sklerozę i za­
palenie ścian sercowych. W obec tego pole­
cono mu kurację kilkutygodniową.

Przesilenie tySosln tB iM ijo  przemytu W ? o .
B e l g r a d ,  22. 11. (CEPS-) Przedstaw iciel 

związku przemysłu w ęg low ego  Genczicz przed­
łoży ł kom itetow i finansowemu parlamentu jugo­
słowiańskiego memorjaf, w  którym zw raca u- 
wagę na ciężkie przesilenie, jakie przeżyw a o- 
becnie jugosłowiański przemysł w ęg low y. W  
memoriale tym wskazuje Genczicz na to. że mio­
dy przemysł w ęg low y  Jugosławii, dotychczas 
dzięki swemu pomyślnemu rozw ojow i w  wielkim 
stopniu przyczynia się do polepszenia gospo­
darczego położenia kraju I do podniesienia In­
nych gałęzi przemysłu. Dotychczas kra jow y 
przemysł w ęg low y  zadowalał w  zupełności p o ­
trzeby krajowe, a nawet w ykazyw ał nadmiar 
produkćji, który mógł być w yw ożon y  za grani­
cę. W  Tymockim  zagłębiu węglowem  zaczęfy

pracować dwie fabryki brykietów, produkują­
cych dziennie 50 wagonów. W  najbliższym 
czasie projektowane było odkrycie dwóch no- 

,wych fabrvk, tak, że w  najbliższym roku pro­
dukcja bryk ietów  nowinna była osiądnąć 100 
w agonów  dziennie Cena brykietów  była o w ie­
le niższa, niż za granicą Oprócz innych oko­
liczności, pomyślnego rozwoju przemysłu w ę ­
gielnego Jugosławii sprzyjał brak jakiejkolwiek 
poważniejszej kcnkurencji zagranicznej. Obecnie 
jednak sytuacja w  tym kierunku zmieniła sie 
gruntownie. Z powodu hyperprodukcji w ęgla w 
Niemczech, Czechosłowacji 1 Anglji kraje te prze­
szły do systemu dumpingowego, który przew i­
duje zniżenie ceny w ęgla  przyznaczonego do 
eksportu o 30— 40 proc.

( D g M t i  pofyczKa rolnicza.
B u d a p e s z t ,  22. 11. (CEPS.) W ęgierski 

Instytut kredytow y prowadzi rokowania z Ban­
kiem Hatrtbros w  sprawie umieszczenia w ęg ier­
skich listów rolniczych na londyńskim rynku 
Choazi tu o sume 1,5 miliona funtów. P rzed ­
stawiciel Banku Hambros, Holden, prowadzi o- 
becnie w  tym kierunku pertraktacje w  Buda­
peszcie. Jeśliby, się ta próba nie powiodła, za­
mierza rzad węgierski ze względu na brak pie­
niędzy, odczuwany przez węgierskie rolnictwo, 
prowadzić dalszą akcję pożyczkową, nie ogląda­
jąc się na cudzy kapitał. Minister finansów dr. 
Bud chce przy sposobności grudniowej sesiji

zór niewinnych rozmów^ domowych 
odhtia.ia się już coraz częściej w pra­
sie niemieckiej.

Kto chce naprawdę zgody z nami, 
niech o tem wszystkiem pamięta 
bia odpowiednia opinie w tym duchu 
u siebie. Inaczej w szczerości tenden­
cji npkóioiwych Niemców nie wierzy­
my

Pan Skrzyński — pijęc w Guild- 
hallu kielich na pomyślność pokoju —  
niech o tem wszystkim pamięta.

F. R.

Rady Ligi Narodów postarać się o  to, by  zezw o­
lono W ęgrom  na zaciągnięcie dalszych 5-5 mi­
lionów dolarów  na cele pożyczki rolniczej.

O ferta pożyczkow a grupy Hambros na udzie­
lenie pożyczki agrarnej w  wysokości 1900 000 
funiów została przedłożona przez Bank Hambros 
równocześnie londyńskiej centrali Anglo-Austria 
Banku i firmie londyńskiej Hans and Sons W e ­
dług dotychczasowych wiadomości oprocento­
wanie wyniesie 10— 10,5 proc kurs zaś emisyj­
ny będzie 85 proc. Syndykat zobowiązał się. 
listy zastawne opiewające na funty, w prow a­
dzić na rynek angielski dla publicznej subskryp­
cji i zapewnić subskrybentom roczną rentę net­
to 8,5 proc. Niesubskrybowane listy zastawne 
nrzejmuje syndykat i otrzymuje za to zniżkę 1.5 
Proc. kursu emisj'jnego. Rokowania w  sprawie 
te] pożyczki nie zostały jeszcze zakończone, n- 
w aża się o  jednak za pełne widoków.

U KŁAD  RO ZJFM CZY N lŁM lECKO -SZW FD ZKI.

S z t o k h o l m ,  22. j l .  (Pat.) Dokumenty 
ratyfikacyjne układu rozjem czego niemiecko- 
szweckiegc z  dnia 29. sierpnia 1924 r. zostały 
dziś wymienione w  Sztokholmie. Układ wejdzie 
w  życie w  miesiąc później.

BUDOWA KABLU TELEFONICZNE­
GO W IF E E Ń  — B LD A PE SST .- 

3udapeszt, 22. 11. (CEPS). Węgter- 
sKa i austriacka dyrekcje pocztowe za­
warły przed sześciu tygodniami1 umo­
wę w  siprawie budowy kablu telefo­
nicznego Wiedeń— Budapeszt.. Gene­
ralny komisarz Ligi Narodów, który 
swoją zgodę na budowę kablu uzależ ■ 
nil w  swoim czasie od dojścia do skut­
ku omowy, nie udzielił dotychczas ze­
zwolenia na podjęcie robót. Roboty 
koło przeprowadzenia kablu, na które 
wstawiono do budżetu sume 13-6 m ii. 
złotych koron, zostaną powierzone w  
55 proc. firmie Falten et Guillaume, w 
45 proc- zaś firmie Siemens et Schuk- 
kert.

W ŁO S K IE  ZAK U PY  ZBOŻA NA WĘORZECH-

B u d a p e s z t .  22 U . (CEPS.) W  ostat­
nich dniach zostały na tutejszym rynku zbo­
żow ym  zakupione w iększe kontyngenty trans- 
dunajskiej i nadcisańskiej pszenicy na rachunek 
włoski, ponieważ pszenica węgierska kalkuluje 
się dzisiaj taniej jak odpowiednie gatunki psze­
nicy manitot-skiej.

W IE LK I PO ŻA R  W  RUMUŃSKIM  PORCIE-

B u k a r e s z t, 22- 11- (C EPS .) W  magazy­
nach tow arów  tranzytowych na stacji portowe? 
w  Konstancy wybuchł wielki pużar. któremu u- 
legio tow arów  wartości trzydziestu miljonów 
lejt

KO NFLRFNCJA PR EZYD E NTA  R ZE C ZYPO ­

SPO LITEJ Z GENERAŁAM I

W a r s z a w * .  22. 11. (Pat.) W  sobotę V  
godzinach popołudniowych p Prezydent W o jcie­
chowski przyjął marszałka Piłsudskiego, gene- 
la ła  bruni Józefa Hallera, generała Majewskiego, 
szefa sztabu gen. generała Stanisława Hallera. 
7. marszałkiem Piłsudskim p. Prezydent obrado­
w ał w  obecności premjera Skrzyńskiego.

I.

hołd premjfra dla  Żeromskiego

W a r s z a w a ,  22. 11. (Pat.) Dnia 22. bm- 
o godz. 1-szej pan Prezes Rady Ministrów ; m i. 
nister spraw zagr. Skrzyński w  towarzystw ie 
sekretarza Legeiyńsk iego udał sie na Zamek 
dla oddania hołdu zwłokom Stefana Żeromskie­
go,
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NOW Y PREZY3ENT SZWAJCARJI.

Nowe wybory do szwajcarskiej Ra­
dy Związkowej przepisane przez kon­
stytucję odbędą, się na sesji grudnio­
wej parlamentu związkowego Szwaj- 
carji. Jak słychać nastąpi poświadcze­
nie dotychczasowego składu Rady. 
Prezydentem wybrany zostanie Radca 
związkowy Ilenryk Haberlin, szef de­
partamentu sprawiedliwości. Stanowi- 
sko to objął jto panu Calondrze, obec­
nym Komisarzu Ligi Narodów "a Gór­
nym Śląsku.

opinia K r a t a  o nowym 
Rządzie.

'U w ag i prezesa .Małopolskiego Tow arzystw a 

Rolniczego p. JURY).

Z utęsknieniem oczekiwaliśm y nowego Rzą­
du, ponieważ dawny Rząd w  polityce swojej do­
prowadził stan rolniczy do zubożenia, zniszczył 
całkowicie podatkami siłę płatniczą- rolnika i do­
prowadził do tego, że w y tw o ry  ziemi nie stały 
w  żadnej proporcji do cen w y tw o ró w  przem y­
słu. Do nowego Rządu mamy zaufanie, w ierzy­
my w zmianę dotychczasowych stosunków, tern 
w iecei, że najważniejsza dla nas teka, t. j. M i­
nisterstwa Rolnictwa, spoczywa w rękach po­
sła Kiernika, jednego z najlepszych znawców 
stosunków rolnych.

Rząd oparty o koalicję stronnictw sejmowych 
uważany za bardzo zdrow y objaw w  życiu na­
szego parlamentaryzmu. Trudno oczyw iście ja­
kiekolwiek snuć proroctwa o długotrwałości o- 
becnego Rządu, Polska bowiem  z jednej strony 
wykazała, że może być krajem rozmaitych nie­
prawdopodobieństw, —  z drugiej zaś strony 
cała historja Polski św iadczy o tem, że w  trud- 
nem dla kraju momencie społeczeństwo polskie 
potrafi skupić całą swą energję i siłę dla podję­
cia solidarnej pracy. Dziś nastał ciężki dla nas 
moment, może w ięc  ustaną walki polityczne, a 
zacznie się rzetelna praca i wysiłek.

Do p, Zdziechowskiego jako ministra skarbu 
mamy zaufanie, w ierzym y, że wfaśnje on lako 
referent budżetowy w Sejmie potrafi w prow a­
dzić w  życ ie  te restrynkcje budżetowe, o które 
jako poseł tak dzielnie walczył. Od nowego 
Rządu chcemy zasadniczej zmiany polityk! w o­
bec rolnictwa. Jeśli Rząd ten chce utrzymać 
równowagę, gospodarczą w  kraju, to musi do­
prowadzić do tego, by produkty rolnicze uzyska­
ły  proporcjonalną cenę do w y tw o ró w  przemysłu 
i aby przez to rolnictwo mogło egzystować- 
Żądamy dalej, by nowy Rząd rozpoczął raz 

'reszcie pracę około melioracji rolnych, które 
dotychczas niestety są w  pełnym zastoju I aby 
swą opieka otoczy ! hodowle żyw ego  inwentarza, 
Spodziewam y się, że nowy Rząd znajdzie rynki 
zbytu dla tak zwanych „szlechetnych produktów 
roln iczych '1. To, co dotychczas działo się w  po­
lityce eksportowej, było doprawdy nonsensem.

Jeżmy p rzyk ła d y  Polska ma ogromny nad­
miar koni, —r w y w ó z  koni utrudnił poprzedni 
Rząd w ysoką opłatą w y w o - ową, tak, iż  cena

konia polskiego na rynku zagranicznym pozba­
w iona była możności i konkurencji, a z drugiej 
strony M- S. W ojsk, zakupywało dla swoich 
potrzeb konie na W ęgrzech , nie lepsze oa na­
szych, a znacznie droższe- N ie tak dawno rol­
nictwo tutejsze uzyskało zezwolenie na eksport 
świń do Wiednia, których także jest nadmiar w  
kraju. Transport świń w  olbrzymiej ilości od­
szedł do Wiednia i tam uczynił taki zator i bais? 
Ctu towaru, że rolnicy polscy musieli za bez­
cen świnie tam sprzedawać, grubo niżej kosztów 
własnych, byleby tylko uniknąć ryzyka powrot­
nego transportu sw ego towaru do kraju. Na 
drugi tydzień na rynku wiedeńskim okazał się 
/.nów wielki brak świń. Ten przykład dosta­
tecznie chyba ilustruje, jak pracują nasze pla­
cówki konsularno-handlowe zagranicą i juk m yl­
nie informują kraj o sposome eksportowania.

winien Rząd zapewnić rolnikom długoterminowe 
kredyty, ponieważ dotychczasowe krótkotermi­
nowe, a wysoko oprocentowane niszczą stan 
rolniczy, wysysając z niego wszystkie soki ży- 
Wutne Spodziewam y się, że p. minister Zdzie- 
chowski, redukując budżet Państwa, zredukuje 
równocześnie i nadmierne podatki. Chłop jest 
duskonałym płatnikiem. Płacenia podatków nau­
czy ł go dobrze rząd austrjacki, ale te podatki, 
które Rząd p. Grabskiego nałożył, nie stoją w  
żadnej proporcji do wytrzym ałości płatniczej 
chłopa. Chcemy przywrócenia Jawnej siły kup­
na całego społeczeństwa, bo od tego zależny 
jest byt drobnych i średnich rolników. W olim y 
sprzedawać jaknajwięcej swoich produktów w ła­
snemu społeczeństwu, aniżeli eksportować je za 
granicę. Rząd musi jednak uwzględnić, że pro­
dukujemy znacznie w ięcej, aniżeli kraj potrze-

STEFAN ŻEROMSKI.

Ś. p. Stefan Żeromski uredził się 
dnia 14 października 1864 r. w  Straw­
czynie, w  ziemi Kieleckiej. Gimnazjum, 
ukończył w Ktelcach, poczem wstą­
pił do uniwersytetu warszawskiego. 
Wskutek choroby piersiowej, przer­
wać musiał studja uniwersyteckie i 
przenieść się na •wieś. Przez długie la­
ta był nauczycielem prywatnym i w  
tym charakterze zwiedził wielką część 
Rzeczypospolitej. W  r. 1892 wyjechał 
za granicę, zwiedził Francję, Niemcy, 
Włochy, zaś w roku 1894 objął posadę 
bibliotekarza w Rapperswilu. Od roku 
1896 przebywa znów w kiaju. Działal­
ność pisarską rozpoczął ś. p. Stefan Że. 
romski na szpaltach „Przegl. Tygo 
dniowego11 i „Głosu11. Pierwsze utwo­
ry: „Syzyfowe prace11 i budzie oez- 
domni11 —  były już wspaniałą zapo­
wiedzią wielkiej twórczości. UkctZyWiŁ- 
ły się następnie dalsze tomy w  licz­
bie blisko 40-tu, z których „Popioły11, 
„Wierna rzeka'1 i „Wiatr od morza*4 
wchodzą do rzędu największych arcy­
dzieł literatury polskiej. W  latach o- 
statnich wielki pisarz, głęboko wnika­
jąc w nurt życia polskiego, dał szereg 
utworów, w których poruszył najży­
wotniejsze zagadnienia doby obecnej, 
uderzając w  ton patriotycznej trwogi 
o przyszłość narodu i państwa.

1 gimnazjum polskie w  Gdańsku na’ 
wielką skalę uroczysty obchód ku ucz­
czeniu 900-letniej rocznicy koronacji 
Bolesława Chrobrego. Na progrs m u- 
roczystości złożą się uroczyste nabo­
żeństwa w  kościele polskim św. Sta­
nisława we Wrzeszczu, oraz uroczysta! 
akademja w największej sali tut. 
strzelnicy.

Prof. Dr. Stepuhn z Drezna wygło- 
ił w  ubiegłych dniach w  auli gimna­

zjum św. Jana kilka wykładów o bol- 
szewizmie rosyjskim. Wykłady te zro­
biły na licznych słuchaczach wrażenie, 
że prelegent propaguje ideje bolszewi- 
zmu, który zaszczepili w Rosji nie­
mieccy pupile.

Komisja prawnicza gdańskiego sej­
mu zgodziła się na wydanie tut. sądo­
wi karnemu komunistycznego posłał 
Raubego, który naciągnął miejską ka­
sę w Oliwie na 2 miljony guldenów. 
Poseł ten mieszka we Wrzeszczu w  
tak zwanym „Ritterhofie11 domu bę­
dącym własnością polskiego rządu.

W . P.
   „ -i

IRLAND ZK I SPÓ R GRANICZNY-

L o n d y n ,  22- 11. (Pat.) Dobre, dotychcza­
sowe widoki szybkiego załatwienia irlandzkiego 
sporu granicznego upadły obecnie z powodu w y ­
cofania się z  komisji granicznej przedstawiciela 
niezależnego państwa irlandzkiego Mec Neylla.
2 lamy.

Ze Sperlu.
K. S. „R ąb " —  K. S. „K resy " 2:1.

Zawody odbyiy się na boisku K. S. „Dąb'** 
Gra była ostra. Z gospodarzy wyróżn ili sie: 
lew e skrzydło i bramkarz, zaś z gości bramkar* 
Zyk i obrońcy bracia Szew czyk .

Sędziował bardzo słabo p. Otręba, który w i­
dział błędy tylko gości. Kilka razy zmieniał o6 
decyzję na podstawie uwag publiczności.

Z powodu niepewnej pogody i deszczu P®' 
błicznoścl mało. . i /

Oczywiście, że te dwa przykłady są oderwane 
od olbrzym iej całości chaosu.

Jeśli dziś chce się ożyw ić  stan rolniczy, po- jest obowiązkiem rządu

buje, i tę nadwyżkę musimy w yw oz ić  zagrani­
cę, —  wynalezienie zaś dla nas rynków  zbytu

Jusosławla przed* Wffyftanow!.
(j. t.) Różnorodność elementów, z  których 

powstało królestwo Serbów  —  Chorwatów  — 
Słoweńców, czyli Jugosławja, jest powodem że 
wiele spraw wewnętrznych I zagranicznych tego 
państwa napotyka przy swem załatwieniu po­
ważne trudności, nieznane tam, gdzie ludność 
raństwa jest w ięcej jednolitą. W  Jugosławii 
stoją naprzeciw siebie: prawosławni Serbowie, 
jako żyw io ł rządzący, Oiaz katolicy Chorwaci i 
Słoweńcy, jako rządzeni. A  ponieważ jedni i 
drudzy są mocno do swej religji przywiązani, 
przeto na tem tle powstają ciągle zatargi.

W praw dzie zrozumiano w  Białogrodzle, że 
niemożliwem jest zapewnić prawosławiu rolę 
dominującą i rozpoczęto nawei rokowania z W a ­
tykanem o konKordat, jednakże rząd jugosło­
wiański stara się w ciąż o wyszukiwanie takich 
spraw, za pomocą których daje poznać katoli­
kom, że wyznanie ich straciło to stanowisko w  
państwie jakie posiadało za panowania Austrii.

Jedną z takich spraw jest kwestja rzymskie­
go Instytutu św. Hieronima, wychowującego 
młodych kapłanów dlaS, krajów  południowo-sło- 
wiańskich. Opiekę nad tym Instytutem w ykony­
w a ły  ongi Austro-węgry. Dziś opiekuje się mm 
Jugosławja i z tej racji czyni rozmaite dokucz- 
liwości W atykanowi. Kilka miesięcy temu za­
żądano np z Belgradu, aby „natychmiast11 od­
wołany został arcybisk. Sarajewski, pod groźbą 
wydalenia tego dostojnika z granic państwa, za- 
to, że miał usunąć z Instytutu portret króla 
Aleksandra. Gdy jednak pokazało się, że ow o 
usunięcie portretu króla było bajką z palca 
wyssaną, znaleziono inny „kamień obrazy11 W a ­
tykan mianowicie, bez porozumienia się z Blało- 
grodem. zamianował nowe dyrektorium rzeczo

0 r o z M n lg c le  *  sprawie Nossulu.
H a g a ,  22. 11. (Pat.) S tały trybunał spra­

w iedliwości m iędzynarodowej zakomunikował 
dzisiaj opinję w  sprawie Mossułu. Opinja doty­
czy  dwóch pytań: 1. jaki jest charakter roz­
strzygnięcia, które ma wydać Rada L igi Naro­
dów  na zasadzie art- 3. par, 2. traktatu pokojo­
w ego w  Lozannie? C zy  to rozstrzygniecie jest 
wyrokiem  rozjem czym  zaleceniem, c zy  prostą 
próbą pośrednictwa? 2. C zy  to rozstrzygnięcie 
ma być przyjęte jednogłośnie czy  w iększością?

Po lsK o -R u m iA  Ronwenclo tranzytowa.
B u k a r e s z t ,  22. 11. (CEPS.). Podczas 

pobytu połsMch parlamentarzystów w  Buka­
reszcie rumuński minister handlu i przemysłu 
odczytał w  ich obecności referat o autonomii 
portów i o wolnych strefach portowych w  Ru­
munii. Celem referatu było przedstawienie w a­
runków, na których mogłaby być zawarta pol- 
sko-run.uńska konwencja tranzytu polskich to­
w arów  przez Rumunję. Rumunja skłania się do 
myśli o nieodzownej konieczności zawarcia ta ­
kiej konwencji, tem bardziej, że rumuński han­
del sam odczuwa potrzebę organizacji tranzytu

®!adomo&l tfbfcKIe.
(Od własnego koresp. „Gońca").

Gdańsk, dn. 20 listop. 1925 r.
W niedzielę, dnia 15 listopada br., 

upłynęło pięć lat od proklamowania 
przez zastępcę komisarza Ligi Naro­
dów angielskiego podpułkownika 
Strutta Gdańska Wolnem Miastem 
pod opieką Ligi Narodów. Z okazji tej 
rocznicy zamieściła tut. niemiecka pra 
se dłuższe artykuły, w których na sta­
rą nutę podkreśliła żal gdańskich 
niemców, że ich wbrew tch woli odłą-

nego Instytutu, uważając ten krok za sprawę 
wewnętrzną zakładu. Jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, Ninczic, jest jednak inne­
go zdania, gdyż uważa go za naruszenie praw  
zwierzchniczych Jugosławii, odziedziczonych po 
Austrji i zagroził nawet zerwaniem układów o 
konkordat, jeżeli W atykan nie cofnie nominacji 
dyrektorium.

Sprawa ta, sama w  sobie drobnej wagi, przy- 
orała przecież takie rozm iary, żt arcybiskup Ju- 
grzebia, książę-biskup Maskuzyu 1 biskup z Dja- 
kony przyjechali do Białogrodu, aby dać rządo- 

wijugosłowiańskiemu wyjaśnień, odnośnie do 
zachowania się Watykanu wobec Instytutu św- 
Hieronima, a zarazem przedłożyć mu dezyderaty 
i skargi, omówione na ostatniej konferencji bi­
skupów katolickich Jugosławii.

W ed le doniesień z Zagrzebia biskupi ci za ­
myślają zw ołać nową konferencję biskupią w  ra­
zie, gdyby ich przedstawienia w  B ialogrodzie nie 
odniosły skutku.

Rzecz prosta, że ta ponowna konferencja nie 
przyczyniłaby się do uspokojenia umysłów, moc­
no, szczególniej w  Słowenii wzburzonych. Kle- 
rykali tamtejsi, stanowiący partję kierującą, go­
tują się podobno, jak donoszą z Lubiany, do sta­
nowczych wystąpień w  obronie katolicyzmu, 
rzekomo zwalczanego wszelkim i sposobami 
przez rządzące sfery pochodzenia serbskiego a 
wyznania prawosławnego.

M iejmy jednak nadzieję, w  interesie tak sym­
patycznego nam państwa, jak Jugosławja, że ta 
w  rzeczyw istości „burza w  szklance w ody ' 1 nie 
stanie się początkiem jakiegoś „kulturkampfu'1, 
co byłoby w ielce niepożądanem.

C zy  przedstawiciele zainteresowanych stron mo­
gą w ziąć udział w  głosowaniu?

Opinja trybunału brzmi: 1. Decyzja, jaką
ma powziąć Rada L igi Narodów na zasadzie 
art. 3. par. 2. traktatu lozańskiego, ma być dla 
stron w iążąca i ma ustalić ostatecznie granice 
między Turcją i Irakiem. 2. Rozstrzygnięcie 
musi nastąpić jednogłośnie. Przedstaw iciele 
stron mogą wziąć udział w  głosowaniu, jednak­
że głosy ich nie mugą być liczone przy  stw ier­
dzeniu pytania, c zy  osiągnięto jednomyślność.

dla swych tow arów  przez Polskę do Gdańska. 
Ze względu na to, że w  obecnej porze tary fy  
kolejowe w  Polsce są znacznie w yższe, niż w  
Rumunji, z którego 'to  powodu polski tranzyt 
przez Rumunie znajdował by się w  porównaniu 
z rumuńskim tranzytem przez Polskę, w  stano­
wisku uprzywilejowanem, domagają się koła 
handlowe rumuńskie zniżki polskich opłat kole­
jowych dla rumuńskich tow arów  I zabezpiecze­
nia przyspieszonego przewozu towarów , podle­
gających zepsuciu.

czono od niemieckiej macierzy. Danzi- 
ger - Zeitung twierdziła zaś przy te.) 
sposobności, że zmarły prezydent W il­
son zamierzał pierwotnie pozostawić 
Gdańsk przy Rzeszy niemieckie) i do­
piero z obawy przed amerykańskimi 
Polakami zgoddj się na zrobienie z 
Gdańska samodzielnego tworu pań­
stwowego.

W najbliższy niedzielę, dnia 22 li­
stopada br. urządzają macierz szkolna
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Sensnwine szczegółv nrcra- 
tooonifl M i i  Iramersiack

w  Krakowie.
W YW IAD  l  DREM ANTONID MARCZYŃSKIM.

Natychmiast po otrzymaniu oficjalnego komu­
nikatu prasowego z policji, wystaliśmy naszego 
^spótpracowi.ika autem redakcyjnem na Czer­
w ony Prądnik do niedoszłej o fiary zbrodniczego 
"temperamentu*1 Teofili Immergliick.

Dr. Marczyński opowiedział dokładnie i w y­
czerpująco przebieg całej tej najnowszej afery 
Nie mogąc dla braku miejsca drukować dosłow­
nie całego wywiadu, podajemy ponieżej garść 
bardziej interesujących szczegółów. I tak na 
Pytanie, czy Dr. Marczyński wiedział coś po- 
PTztduio o grożącem mu niebezpieczeństwie od­
powiada Interpelowany w  te mniej więcej słowa: 

—  Jeszcze na wiosnę roku bieżącego, prze­
strzegło mnie kilka osób, że Immergliickowie 
°dfcraiali się w  ich obecności, iż przy okazji 
mnie zastrzelą. Do gróźb tych nie przywiązy­
wałem początkowo wielkiej wagi, gdy jednak 
Przestrzegł mnie nawet rodzony brat Immer- 
Kluckowej, sprawę tą oddałem prokuraturze, a 
jnłormatorów podałem na świadków. O ile wiem, 

Śledztwo w  tej sprawie jeszcze ukończone 
nie jest. O namawianiu Urbańskiego do wyko­
nania morderczego zamachu, dowiedziałem się 
r wniei jeszcze przed miesiącem. A  nadto ja- 

tajemniczy, nieznajomy, ostrzegł mnie przez 
e e on, że grozi mi nowe i bardzo groźne nie­

bezpieczeństwo. Tego miałem już dosyć. Lu-
. ^ y k o ,  lubię niebezpieczeństwa, ale wtedy, 

si ' i !  mam jakichś korzyści, ale narażać
nie ezustann’ e> dlatego tylko, że komuś jestem 

Zacząłem w ięc działać- Powoli, 
akto a°  kłębka wyszukałem głównych
, j  r w  nalfcgo niedoszłego dramatu. Sprawę u- 
U a T  r|c® energiczna i sprawna Ekspozytura 

u Śledczego. Doprawdy, jestem z naj-< 
r  re7:Vm “ znąniem dla E- U S- W  ciągu kil- 
}e zaledw ie dni, uporać sie z całym materja- 

’ zdobyć corpus delicti w  postaci olbrzy-
rewolweru etc. etc. i mając do czynienia

z tak rafinowanym osobnikiem, doprowadzić do 
e8o, że tenże wobec nagromadzonych dowodów 

Przyznał się do winy, po kilkugodzinnej kano- 
Pądzie krzyżow ych  pytań, dowodzi moim zda- 
PJem ogiomnej sprawności naszych organów 
•Śledczych,

—  Pow iedzia ł pan Doktór „rafinowany osob- 
mk‘ ‘ . W olno wiedzieć, na czem Pan buduje to 
swoje wyrażenie?

—  Oczyw iście panie Redaktorze. Jeżeli 
najmujący zbira umawia z  nim hasło, pod ja­
kiem ma telefonować, umawia ewent. alibi, w y ­
szukuje świadka na udowodnienie tego rzeko­
mego alibi, dostarcza mu kilkakrotnie rew olw e­
ru, przyczem  wyszukuje taki rew olwer, który 
jest nlezgfoszony w  policji, Cz,y starostwie, aby 
na wypadek zgubienia go przez mordercę, w ła­
dze nie trafiły na trop w łaściwy, który naj­
szczegółow iej omawia sposób wykonania mor­
derstwa, wypłacenia nagrody, który w ysyłając 
nastawionego mordercę upija go wódką d'a do­
dania odwagi etc. etc. etc., takiego osobnika 
mogę nazwać wyrafinowanym.

—  Jak pan Doktór sądzi, co mogło być p rzy ­
czyna takiej szalonej nienawiści do Pana, że po­
sunęła się aż tak daleko?

—  To jest też dla mnie najciekawsze, gdyż 
m otyw y podane przez nią samą w  śledztwie 
uważam za humorystyczne. Immergliickową 
znam od 4 lat, odkąd prowadzę fabrykę mego 
ojca, ale nigdy m iędzy temi dwoma firmami o

■ jakiejkolwiek konkurencji m owy być nie mogło- 
gdyż firma Marczyński istniejąca od ca- 30 lat 
tna swoją wyrobioną markę i liczną klientelę w  
całej Polsce, podczas gdy Immergliickową przed 
niespełna 4 laty z fachu rzeźnickiego się w  fa- 
brykantkę wódek przedzierzgnęła. —  Biednie o 
akiejkolwiek zawiści z naszej strony na tle kon- 

kureucyinem są czczym  wymysłem . Przeciwnie, 
Stosunki b y ły  dość dobre, że tak powiem, są­
siedzkie, Jednakowoż Immergliickową posiada­
ła i posiada bardzo wielu w rogów , w  pierwszym 
rzędzie m iędzy swymi współwyznawcami. Kie- 

V z  Wrosną roku bieżącego, wytoczono jej śle­
dztwo skarobowc-kame, oraz śledztwo w  kil­
ku sprawach karnych, zaczęła Immergliickową 
£ osić urbi et orbi z pomocą usłużnych szabes- 
ecu że te wszelkie „przykrości**, jakie ią spoty­
kają. są c,zielem mojej ręki. I znalazło się bar- 

zo w iele g łów  pustych, które tej plotce dały 
ucho. Jak mniemam, Immergliickową robiła tę 
propagandę tendencyjnie, aby zmniejszyć siłę za- 
M izu ty  brac cum grano salis. I podstęp udał 

Oc jeżeli coś robi konkurencja, to trzeba takie 
zarzuty brać coum grano salis. J podstęp udał 
Sie doskonale; ale o tern potem. Posiadając jed- 
-«sze duzą dozę bujnej fantazji i histeryczny 

mperament, z czasem wm ówiła Immerglucko- 
w a w  siebie, że to jest prawda i zapałała ku

Co dzień niesie?
L i s s t o p a d
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1 kronika Krakowska J
REPERTUAR K R AK O W SK IEJ  OPERETKI 

„NOWOŚCI**, RAJSKA 12.

Poniedziałek, 23. bm.
„Kochanka premiera**.

Wtorek, 24- bm.
„Kochanka premiera".

PR ZYJE CH A LI DO  K R A K O W A.

Grand-Hotel- Adam Schwarzstein —  Klucze- 
senator W ład. Długosz —  Siary, Julia Belzung 
—  Miihlhouse, Andrzej W ęstaw ow icz —  Wilno, 
Józef Stojewski —  W arszaw a, Henryk Neumark
 £ódź, Dr. Paw eł Stonawski —  Tomaszowice,
Artur Rubinstein —  Warszawa-

Osobiste. P- Prezydent R. P- zwolnił był- 
generała dyw izji Aurelego Serde-Teodoiskiego 
ze stanowiska komendanta w yższe j szkoły w o­
jennej, i równocześnie zamianował generała dy­
w izji Kazim ierza Dzierżanowskiego, dowódcę 28- 
dyw izji piechoty, komendantem w yższe j szkoły 

wojennej.

Zimowy rozkład lotów. Polska L in ia  L o t­
nio za komunikuje: Z dniem dzis ie jszym  wpro­

wadza się na l uj,i Kraików —  W iedeń  zim owy 
rozkład lo-tow. Odlot z K rakow a o godiz. ll.«J0, 
z Wiednia o eod'z. 10.30. Przelrm trwa od 2.30 
do 3 godzin.. Na innych linjaen. rozikład lotu 
niieznuendony. Rnch zimo-wy utrzymany będzie 
na wszystkich limach.

Zebranie Związku Ludowo - Narodowego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23. bm„ o- 
godz. 7 wiecz- w lokalu stronnictwa (Rynek 6). 
Na porządku dziennym referat posła R>mara na 
temat Związek Ludowo -  Narodowy wobec o- 
statniego przesilenia. rządowego. W stęp d la  
członków stronnictwa i wprowadzonych gości.

Ulgi paszportowe dla eksporterów. Na .sku­
tek uchwały Zjazdu polskich Izb  Przem ysło­
wo -  Handlowych, Izba Handlowa i  Przem ysło­
wa w Kraikowi-e przesiała w ostatnich dnia-ch 
centralnym czynnikom rządowym  memoriał u- 
zasadniiający potrzebę złagodzenia, obecnie o- 
bowiązujących przepisów paszportowych, a w 
szczególności zaś zaprowadzenia u lgowych 
paszportów gospodarczych, upoważniających 
do w ielokrotnych w yjazdów  zagranicę z term i­
nem ważności 1 roku. W  m emoriale swym Izba 
krakowska po łożyła  szczególny nacisk na udo- 
stąpienie te j kategorii paszportów w p ierw ­
szym rzędzie  firmom działu eksportowego, gdyż 
trudności paszportowe krępująco producenta i

mnie takim „afektem**, że najmowała na mnie 
morderców.

-— C zy  sądzi pan Doktór, że niebezpieczeń- 
stw ow o zamachu w  przyszłości jest jeszcze ak­

tualne?
—  C zy  w  najbliższej przyszłości, to wątpię, 

gdyż zbyt łatwo możnaby autora odszukać- 
Zresztą mam się na baczności i jestem zawsze 
„gotów  do strzału**.

—  Jeszcze jedno pytanie. Jaka jest data te­
go niedoszłego zamachu?

—  Pan redaktor myśli o ostatnim, bo było 
tych dat więcej. O tóż było to w  ostatnich 
dniach października. Bez przesady mogę po­
w iedzieć, na podstawie tego, co słyszałem od 
mego niedoszłego mordercy, że gdyby nie to, 
że poszedłem w  ten w ieczór na dancing i w ra­
całem do domu o 4 godziny później, niż zwykle, 
cieszę się jeszcze życiem, gdyż, jak mniemam, 
mój „sympatyczny** wykonawca egzekucji, b y ł­
by z takiego buldoga z odległości 3 kroków  tra­

fił z  pewnością.
Na tem rozmowa sie skończyła i nasz w spół­

pracownik wyjednał od dra. Marczyńskiego o- 
bietnicę, że go w  przyszłości jeszcze o kilka 
szczegółów  zsunterpduje-

eksportera polskiego, tem dotk liw iej dają się 
odczuć, iż sąsiednie obszary państwowe, kon­
kurujące z nami n a  iiajważniej.s.zpch rynkach 
zbytu oduawna przeszły do liberalnego trakto­
wania sPraw paszportowych, i w każdym  kie­
runku ułatw iają swym obywatelom w y jazdy  
zagranicą m ające na celu wzm ożenie ekspan­

sji w yw ozow ej.

III-cia W ystaw a drobiu, gołębi etc. Kom itet 
w ystaw y zawiadamia, że z dniem dzisiejszym  
zamyka listę p rzy jęć  eksponatów na wystawę, 
a to z powodu bardzo licznych zgłoszeń oka­
zów wystawowych wszystkich dzia łów  zw ie ­

rząt gospc carstwa domowego.
W  „Dom u Żołnierza Polsk iego’*, gdzie m ie­

ścić się będzie wystawa drobiu etc., p rzygoto­
wuje się salę gló.wną i pawilony dlla pomie­
szczenia m iłych gości, —  którzy dostaną nowe 
ładnie dokorowanie ciepłe klatki, pożyw ien ie i 
p ieczołow itą obsługę.

Sądizió na leży, że wystawa ta w szczegółach 
opracowana i na leżycie przez fachowych or­
ganizatorów przygotowana, zwiedzana będzie 
przez liczną  publiczność chcącą spędzić z po­
żytkiem  parę godzin w mitem otoczeniu.

W  dniu otwarcia wystawy tj. 29. bm. w nie­
dzielę wydany będzie, prócz katalogu wysta­
wy, specjalny numer „Przew odn ika Kółek Rol- 
niczyeh** Małopolskiego Tow arzystw a Roln i­
czego, zaw ierający szereg artykułów dotyczą­
cych wszystkich d zia ł wystawy.

Sprawa jag licy  w  L id ze  Narodów. Na ostat­
niej sesji Zgrom adzenia Ogólnego L ig i Naro­

dów w e wrześniu r. b. rzeczoznawca lekarski 
delegacji, w łoskiej, b. dyrektor generalnej 
służby zdrowia. Królestwa Włoskiego dr. A. 
Lutirez:o z łoży ł obszernie umotywowany wnio­
sek w wprawie „M iędzynarodow ej doniosłości 
jaglicy*’ (trachoma). W  konkluzji zażądał, aby 
L ig a  Narodów zajęła się zebraniem dokładnych 
informacji, tyczących się szerzen ie « ię  jag licy  

'i na jlepszych metod je j rozpoznawania, lecze­
nia i zaijłbbiegamii.a. W niosek włoski został je ­
dnogłośnie p rzy ję ty  przez Z gpomalz.enie L ig i 
: przekazany do wykopania Kom itetow i H ig ie ­
ny L ig i Narodów. Kom itet H ig ien y  na sesji paź- 
dzem  ikowej uchwalił podjąć n iezw łocznie pra­
cę nad zagadnieniami w ysok iej doniosłości mnę- 
dzynarodowieu, ponuisiżoinemi we wniosku wło­
skim.

Dobra i  praktyczna gospodyn i u żyw a 
t y t k o  3 0 - p r o c .  p r o s z e k

„B L A S K I  «*
Ceny z  targu piątkow ego. Mileko zbierane

1 litr  0.25—0-30 zł.,« mleko miezbierane 1 Utr 
0-35—0.40, śmietana słodka 1 litr O.pO—0.70,
śmietana kwaśna 1 litr 1.60— 2.—, masło 1 kg. 
4.40— 4.60, ser 1 kg. 0.90— 14X1, ja ja  k ,p a  11.50 

12.00, kury yzt. 4— 7, kaczki żyw e szt. 4- -5- 
kaczik; bite szt- 3— 4, gęgi żyw e s;zt. 6— 8. gęsi 
bite szt. 5— 7, indyki szt. 8— 12, zające szt. 4-50 
— 5.50, jabłka kraj. 1 kg. 0.30— 0.50, jabłka 
stół za.gr. 1 kg. 0.60— 1.00, gruszki kraj. 1 kg. 
0.80— 1.20, cytryna s zt. 0.12-0.15, orzechy 1 kg. 
1.60—2.00, ziemniaki 1 kg. 0-08- 010, buraki 1 
kg. 0.10—0.12, marchew 1 kg. 0.15-0.20, kapu­
sta biała kopa 2.00- -3.00, k a,pirs ta włoska kopa
3 7, szpinat 1 k.g. 0-60—0-70, pomidory 1 kg. 
karp duży 1 kg. 3.30—3.50, karp mały na części 
1 kg. 4.00, w iślane 1 k g  400, wiślane drobne 
1 ką. 2.00 zł.

Hisfotja okradzionych tobole z garderobą. W
uBcy G rzegórzeck ie j porzucił przed kilku 
dniami nieznany osobnik na widok posterunko­
wego tobół z garderobą, która jak się następ­
nie okazało, pochodzi z kradzieży, popełnionej 
swego czasu na szkodę Katarzyny B isztygow ej 
z W o li Batowskiej, pow . Bochnia.

W  toku dochodzeń ujawniono, że kradzieży 
tej dopuścił się Jacenty Dziura, la t 28, z W o - 
Hcy. pow. K raków , wspólnie z Marją Dziuro- 
wą, którą aresztowano i odstawiono do Sądu
w Niepołomicach.

Służące uciekają 0<] pracodawców. Jan O -
gredzińsk*. rzeźni.'*, zwffl. Zw ierzyn iecka 120.

doniósł, to  dni* 14. bm. w y d o l* *  &  z  jesR<> 
ma służąca Katarzyna Wóęcik, tat w f i * - 
wiadomym kierunku i dotąd nic powróciła.

WygaiRa wę z domu chlebodawców. Lcem 

Friedmer, złotnik, zam. Bocheńska 5, 
żo w ydaliła  się z jego  domu służąca Marjn. Go- 
dyń, lalt 24, rodem z W odnej i dotychczas do 
domu jego  ni© powróciła ani nie wiadomo gdzie 

przebywa.

Ujęcie szajki złodziejów i paszurów garde­
robianych. Organa podicr jnc przybrzynn ’ y 
pod zarzutem kradzieży z włamaniem do mne- 
szkauia M arii Czauroty, zam. Oięstyńsko. 12, 
na szkodę k tórej skradziono garderobę warto­
ści 400 zł^  n iejakiego Jana Hotółę, la t 35 z 
M ogiły, nottoryczjego wiamywacza, mającego 
po za sobą, bogatą przeszłość fory.mina Iną i Pa­
lucha Jozeia, la ł 19, z Radwanowie oraz ich' 
paser ki W ładysław ę Paw łow icz, lat 29 i A* 
n jelę Cieślą, la t 35, zam. Felicjanem; 15- Skra­
dzioną gardierobę w całości odebrano : poszko­
dowanym zwrócono, zaś sprawców odstawiono 
do aresztów sądowych.

Za kradzież zaś futra wartości 200 zł. na 
szkodę podpułkownika Dobjasza z 21 p. a. P- 
zam. w Dąbiu przy  ulicy Kosynierów  areszto­
wano Stanisława Kruka, la t 24, z Trzebini, pow. 
Myślenice, któremu futro skradzione odebrano 
a jego  odstawiono do aresztów sądowych-

Zbłąkany koń. Dnia 18. bm- przytrzymano 
w ul. K ró l. Jadw ig i konia, którego oddano do 
Zakładu czyszczenia miasta.

Okradziona gabilotka. Na szkodę Gi żeli 
Brand, właścicielki sklepu galanteryjnego przy  
u licy Starowiślnej 29, skradziono z zam krięłei 
gabilotiki wstążki kolorowe, wartości 90 zł.

Pajęczarze przy pracy. Na szkodę G izeli 

Lindenbaum, zam. Sebastjańska 12, skradziono 

ze zamkniętego strychu bieliznę wartości 500 zł.

Dw ie kradzieże. Dnia 19- bm. w godzinach 
popołudniowych skradziono z .zamkniętego 
mieszkania p rzy  pomocy dobranego klucza lub 
wytrycha, na szkodę Jana Pobudki© wic za, 
zam. przy ul. Ks. Józefa  1, garderobę ogólnej 
wartości 200 złotych. —  Józet Ortucz, współ­
w łaściciel firm y Bombach i Ortucz, p rzy  ulicy 
D ietlowskiej 51, doniósł, że w czasie od 13 do 

18. bm. skradziarno na szkodę firm y ze zam­
kniętego sklepu przy pomocy dobranego klu­
cza 10 tuzinów obrączek żelaznych i 6 .tuzinów 
Piłek do metalu, ogólnej wartości 300 zł.

S trzelił do szwagra z  rewolweru. ,W krak. 
sąd'z.ie okręgowym  karnym  pod przewodmio- 
twem s. s. O. L izaka a przy współudziale s.
0. Dra Buioatows,kiego i s. s. o. Dra Kaczm ar­
skiego toczyła 6ię zniesiona uprzednio prze* 
sąd ną, wyższy z powodu zażalenia ndeważno- 
ści rozprawa przeciw  Stanisławowi Dere- 
szowiskiemu z Trzebin i o to, że 11 września 
1923 reku w sprzeczce fam ilijnej strzelił z re­
wolweru do sw ego szwagra Antoniego lo m -  
czyka i  tra fił go w szczękę, wybuając mu zę­
by i łamiąc kość szczękową- Sąd po przeprowa­
dzonej rozpraw ie w ydał w jrok. uznający o- 
skarżonego winnym przekreczenia z §  355 uk- 
(nieostrożnego dzia łan ia ) i skazał go na jeden 
miesiąc aresztu z zamianą na grzyw nę 600 zł.. 
który to wyrok oskarżony przyjął- Oskarżał 
prokurator Gniewosz, bronił Dr. Aschenbren- 
ner. ,

G wałciciele przed sądem. Przed  łrybuuałęu* 
■ktak. sądu okręg, karnego toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko -Piotrowi Ślusarczykowi 
i Tadeuszow i W łodarczykow i, obu z Za.bli.czy- 
na, oskarżonym o zbrodnię zgwałcenia, doko­
nanego na osobie Anny Salarównej. Po prze­
prowadzonej tajnej rozpraw ie sąd skazał obu 
oskarżonych każdego na 1 rok ciężkiego wię­
zienia. Bronił Dr. Aschembrenner.

K rw aw e dożynki, W  siei^niu ubiegłego ro­
ku podczas do'żynkóuw u wieśniaka Górki, p rzy ­
szli .pod jego  domu Franciszek i Józef K eew o- 
wie z przyjaciółm i, by pcniśeić sw ego syna 
wizgiędnie brata, któremu jeden z Górków 
W ładysław  uszkodził harm onję-^o d,rło asutnPt 
do ogólnej bijatyki, w trakcie której polała się 
krew. Uszkodzenia lekk ie  załatw ił wyrokami 
sąd pow iatowy w Niepołom icach zasądzając za' 
PTzekrocz&nie zarówno Koc w ów i  ich popiecz- 
n.ków, jak i  Gorków tudzież ich aidheTentów- 
Natomias*- za ciężk ie uszkodzenie ciała zaidair,® 
wśród bójk i F r. K-ocwie (o jcu ) i  Józefow i Za- 
wAdz-kiemu odpow iadał Julian Górka przed tut. 
sądem okręgow ym  karnym, któky zasądiził go 
na 2^2 imesiąca. ciężk iego w ięzienia. W j-roku 
oskarżony nie przyją ł, przecząc, by on usako- 
dzen ia te poszkodowanym  zadał i  tłćgtacząc i ie  
ponadto stanem zupełnego pijaństwa i obroną 
konieczną; wczoraj odbyła się przed Trybuna­
łem Apelacyjnym  rozprawą odwoławcza, która 
została odrzucona dla flojetko-wegb przepro- 

I wad zemia dowodól'
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W  KATO- 

W ICACH.

W torek —  premiera „P ięknej Heleny11 (opera ko­
miczna).

Środa —  „Piękna Helena1* (opera komiczna)- 

Czwartek —  dla m łodzieży szkolnej „D Z IAD Y*1- 

Piątek -  „Pan Naczelnik... to ja1’ po raz ostatni 
ceny o 50 procent ^zniżone.

Sobota —  ..Piękna Helena1* (opera komiczna).

„Piękna Helena11 w Teatrze Polskim.

W  e w torek  24. b. m. premjera opery kom icz­
nej Offenbacha „Piękna Helena*1. Słuchaczy i 
w idzów  zawsze ujmuje doskonale przystopowa­
na do warunków scenicznych opery fabuła —  
pełna numoru, muzyka instrumentowa przepysz­
nie, stojąca na w yżyn ie  świetnego podkładu 
słownego. Niesłychanie melodyjna, pełna dosko­
nałego dowcipu opera ta na wszystkich scenach 
cieszyła się wyjątkow ym  powodzeniem. R eży ­
seruje dyr. Karbowski. P rzy  pulpicie kapel­
mistrz Tadeusz Markowski.

Z KATOWICKIEGO.
Że Związku Ludowo-Narodowego. W  ponie­

działek, dnia 23. listopada b. r. odbędzie się w  
Domu Zw iązkow ym  przy ulicy M ickiew icza o 
zodz. 8-mej w iecz. zebranie członków Koła miej­
scowego. Konieczny udział wszystkich człon­
ków ze względu na nader ważne sprawy po- 
rządkn dziennego. O godz. 7,30 zebranie człon­
ków  Zarządn W ojew ódzk iego w  tym samym lo­
kalu.

W łełki koncert chóru „C tcyJja". W czora j o 
godz. 11.30 odbył się pod kierownictwem  zasłu­
żonego pruf. Niesionego koncert chóru „C ecy lja *1 
przy akompaniamencie orkiestry policyjnej W o ­
jew ództw a śląskiego. Koncert spotkał się z go­
rącem uznaniem publiczności.

W iec  Inwalidów. Zespół zjednoczonych 
organ izacji Inwalidów , wdów i  sierót W o je ­
w ództw a Śląskiego, urządził w  niedzielę w sali 
„Pow stańców11 pod przewodnictwem  prezesa p- 
Jana Budnioka wiec. Po kilkugodz.inniej d y ­
skusji, W której szczególn ie podkreślono ko­
nieczność zgodnej współpracy p rzy ję to  . szereg 
rezolucyj wystosowanych do Sejmu Saskiego-

Z sal! sądowej. (Za oszustwo). 21. listopada 
br. pierwsza Izba Karna Sądu O kręgow ego w  
Katowicach pod przewodnictwem Dyr. S. Ó. Dra 
Papee rozpatryw ała sprawę Roberta Glagla- 
Galińskiego, oskarżonego o oszustwo, przenie- 
w ierzenie itp. w  25 wypadkach. Oskarżony zna­
ny jest jako sprytny oszust na katowickiem  bru­
ku. Przed  rokiem dopuścił się w  Katowicach 
różnych oszustw na wielką skalę. Założyw szy 
sobie przedsiębiorstwo budowlano-handlowe a 
początku pod nazwą „P raca11, a potem pod naz­
wą „Chata*1, które jednak nigdzie nie było  zare­
jestrowane, naciągał w iększe firm y i banki w  
Katowicach i okolicach na' w iększe sumy. Zre­
sztą prawie wszystkie jego oszustawa są podob­
ne do sienie- Rozchodziło się oskarżonemu o 
w ydobycie  jak największej sumy gotówką i to 
w  bardzo krótkim czasie. Tu też przedstawia­
jąc się jako inżynier, właściciel przedsiębiorstwa 
budowlano-handlowego, prezes konsumu uchodź­
ców  lub też iako uczestnik w ielk iej spółki han- 
dlowo-przem ysłowej, do której rzekomo mieli 
należeć niektórzy z posłów  Sejmu Śląskiego, za­
w ierał różne transakcje z firmami lub bankami, 
zabierał towar na większe sumy, obiecując 
wkrótce zapłacić, lub w ystaw iał weksle, na któ­
re nie miał nigdzie pokrycia. Zabrany towar 
natychmiast sprzedawał za niższe ceny i takim 
sposobem otrzym yw ał gotówkę. Tak udało się 
oskarżonemu nabrać tow arów  w  firmie „W is ła11,

. gdzie zakupił 250 butelek koniaku po 3,50 zło­
tych, k sprzedał natychmiast po 250 zł. firmie 
•.WaiteijJ gdzie zakupił terpentyny, pokostu itp., 
rzeczy na sumę 1 485 zł nie zapiacił, a towar 
natychmiast odsprzedał za 980 zł, i inne firmy, 
jak „Zagioha1*. „H eller", Bank Włościański, fir­
ma T. P . G „ Bank Pulski itd. Z powodu tego, 
i c  oskarżony wyglądem  swoim, sprytem i pew- 
r.< śtia umiał zdobywać zaufanie p rzy  zaw iera­
niu tituisakcji, dłuższy czas udafo się mu bez­
ie; Tnie oszukiwać, lecz gdv poszkodowane fir­
my Straciły nadzieję na odebranie swoich pie­
n iędzy od oskarżonego, przekazały sprawę pro- 
kturiturźe.' I tu wyjaśniło się, że oskarżońy już 
jest kilkakrotnie karany zą czasów  niemieckich 
za oszustwa, a nawet i kradzież w jednym w y-, 
padku. Oskarżonego zamknięto w  areszcie 
śledczym i wyznaczono rozprawę. Tu znowóż 
oskarżony starał się odw lec w  nieskończonność

dzień ostatecznej rozprawy, w obec czego symu­
low ał różne choroby, a ostatnio nawet udawał 
chorego umysłowo, lecz lekarze orzekli, że o- 
skarżonv jest zd rów  umysłowo i ty lko cierpi 
nerw ow o na serce. W obec czego odbyła się 
21. listopada .rozprawa sądowa.

Bronił oskarżonego mecenas Dr. Kobyliński. 
Oskarża prokurator Zbisławaki. Oskarżony na 
rozpraw ie przyznał się praw ie do wszystkich 
zarzucanych mu czynów , potwierdzając, że 
głównym  motywem zawieranych transakcji była 
chęć oszukania i zdobycia gotówki.

Prokuiator Zbisławski podkreśli, że oskarżo­
ny nie jest zw ykłem  oszustem, jakich spotyka 
się dość częto ostatniemi czasy. Przeciwnie, o- 
skarżony jest inteligentnym i spiytnym  oszu­
stem, ponieważ potrafi zdobyć zaufanie i przed­
stawiając się za  Inżyniera, to  ża kierownika 
spółdzielni uchodźców, tó ża inną osobę, doko­
nyw ał oszustwa w iększe i wobec tego jest bar­
dzo niebezpieczną jednostką, ponieważ w  dzisiej­
szych ciężkich czasach w yrządził firmom szko­
dy kolosalne I poderwał kredyt innyni uczci­
w ym  przedsiębiorstwom. W obec tego wnosi o 
ukaranie oskarżonego przy  uwzględnieniu oko­
liczności łagodzących w  21 wypadkach oszu­
stwa po 4 miesiące, w  jedriym wypadku sprze­
niewierzenia 4 mies„ łącznej teary 5 lat w ięz ie ­
nia ł za nieprawne pósiadartie i noszenie broni 
1 tydzień aresztu.

Obrońca mecenas Dr. Kobyliński prosi Sąd, 
aby zwolnił oskarżonego od winy, co do tych 
zarzutów, Jo których oskarżony nie przyznaje 
się, gdyż oskarżonemu w szystko jedno, czy  bę­
dzie odpowiadał za 19 'wypadków, c zy  za 21, 
jednak jeżeli dó tych w ypadków  nie przyznaje 
się, trzeba mu dać wiarę, ponieważ oskarżony 
do wszystkich innych przyznał się. Podnosi za­
sługi oskarżonego w  powstaniu górnośląskim I 
prosi wobec słabego żdrowia oskarżonego i ie- 
go skruchy o łagodny w j  miar kary, aby oskar­
żony, gdy  w yjdzie z więzienia, rozpoczął na no­
w o  życie człow ieka Uczciwego, gdyż czyny 
jegó zostały popełnione może przez zbytni op­
tymizm i karygodną lekkomyślność.

Sąd pó naradzie uznał oskarżonego winnym 
dokonanego oszustwa w  19 wypadkach przy­
w łaszczenia w  1 Wypadku i Skazał oskarżone­
go na 2 lata łącznej kary ł za przekroczenie 
rozporządzenia w ojew ódzkiego o posiadaniu 
broni na 3 dni aresztu, w liczając mu do kary 0 
m iesięcy więzienia śledczego. W . K-

Z KBÓLEWSKIFJ HUTY.
Król. Huta. (W ystaw a  kanarków). T ow a­

rzystw o hodowców kanarków urządziło w czo­
raj w ystaw ę kanarków w  lokalu p. Grochowiny 
przy ul. J-go maja nr. 28.

Popis lotnika. Na ukończonym ńicdawąo pla- 
towcu Śl. 4 lotnik Klosek wykonał dwa loty 
próbne, które się znakomicie udały  Aparat 
k rążył nad Król. Hutą, Chorzowem, Mlchalko- 
wicami, Maciejkowicamb Świętochłowicami.

Odznaczeni. Na m iędzynarodowych targach 
w  Chusincu (Rutnunji) p. Rajmund Szyw iec, w ła ­
ściciel fabryki narzędżi, ul. Górna 8, otrzymał 
srebrny medal państwowy oraz dyplom.

Egzaminy mistrzowskie w  Iryzjerstw ie. W  
Izbie Rzemieślniczej z łoży li poo przewodni­
ctwem Dr. Seidlera egzamin m istrzowski w  rze­
miośle fry z je rsk im  pp. Jan W iśniowski z Król- 
Huty, Jan Misko z Roździenia, Adolf Stejek z 
Lublińca i Edward Kosak z  Miasteczka,

Z RYBNIOSIEGO.
Rybnik- (Upominanie 'płatników podatko­

w ych ). Magistrat miasta Rybnika przypomina 
obywatelom  o płaceniu podatków gruntowego, 
budynkowego 1 od psów za 2-gie półrocze b. t. 
oraz nąleżytoścl kanalizacyjnych za 4-ty  kwar­
tał. P o  upływie 8 dni ściągać się będzie po­
datki przym usowo razem z należj, tością 5-cIo- 
procentową za manipulację.

Z CIESlYftSKXEl»0.

Kryzys w  przemyśle hlelskijn. Po­
łożenie w przemyśle włókienniczym w 
Bielsku jest krytyczne. Część zakła­
dów zunełnie jest nieczynna, reszta 
pracuje 3 do 4 dni tygodniowo, —  
a tylko parę zakładów przez cały ty­
dzień. W  ostatnich aniach zredukowa­
no dalsza część robotników. Narazie 
nowe redukcje robotników nie są, prze­
widywane. Natomiast w dniu 15 listo­
pada, br. wymówiono pracę z dniem 1  
stycznia 1926 r. urzędnikom we wszyst 
kich zakładach przemysłowych. Prze­
mysł bielski sprowadza surowiec z za­
granicy, jak Anglii, Belgji, Szwajca­
rii, nieco i z Francji. Surowiec ten 
sprowadzany jest na Kredyt, a należ­
ności regulowane co pewien określo­
ny czas za pośrednictwem naszych 
banków. Wskutek nieprzekazywama 
przez liczne banki należności zagrani­
cznych za surowiec —■ zagranica traci

ao nas zaufanie i przemysłowiec stoi 
przed groźn.em zjawiskiem braku su­
rowca. co równa się zupełnemu zam­
knięciu warsztatów pracy. W  normal­
nych stosunkach przemysł włókienni 
czy w  Bielsku ek sportowa! 75% swei 
wytwórczości, obecnie zaś zaledwie I 
10%. Dalej należy zwrócić uwagę n i 
zmnirjszenie się siły nabywcze j w  Pol- 1  
sce. J©st to sytuacja nader krytyczna. 
Ciężkie warunki produkcji i wysokie 
koszta fabrykacyjne ze względu na 
ciężary socjalne sprawia ją, że zagra­
nicą spotykamy się z silną konkuren­
cją, aczkolwiek towary bielskie mają 
wyrobioną renomę i są w sianie przy 
normalnych warunkach produkcji 
konkurować nawet na rynkach opano 
wanycn przez Anglję. Przypomnieć 
należy, że towary bielskie szły do Per­
sji, Egiptu, Palestyny i dalej na po 
łudniowy wschód Azji. Polska, nie 
mogąc w  obecnej dobie skonsumować 
olbrzymiej produkcji przemysłu włó­
kienniczego, musi zwrócić uwągą w  
kierunku eksportu i opanowania z po­
wrotem tych rynków, na których to­
wary polskie cieszyły się wzięciem. 
Przemysł bielski z radością powitałby 
unormowanie tranzytu przez Rosję do 
krajów południowej Azji, gdzie towa­
ry bielskie są znane Unormowanie to 
wpłynęłoby na obniżenie kosztów 
transportowych. Brak kredytów w  kra 
ju i stracenie zaufania zagranicy do 
nas sprawiają, że przemysł bielski w  
najbliższym Czasie może być pozna- 
wiony surowców, a wysokie koszta 
produkcji i nieunormowame tranzytu 
uniemożliwiają wszelki eksport. Może 
to spowodować zupełne zamknięcie 
wszystkich przedsiębiorstw i spotęgo­
wać bezrobocie. (Informacje, otrzyma­
ne od p. dr. Deutscha, gen. seler. Zw. 
Przemysłowców ckr. Bielsko-Biała).

W m u  Docilowytl!
r- f)5  różny cl, znasz Y 6 w  pocztowych,
1 fole ,z«diich, jak 11 Albanji prawi­
ce., 9 wspaniałych Pers*? koronacyj- 

:h, 6 Krety kotnpl., 25 r :adkich 
i: ery ki Cenb., itd, tylko zań złotych.

elki ilustr. cennik .ia żądanie gratis 
ifłnko. Bela sJuula, Sennenbol Ln-

izfBU (Szwajcarja).

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
towarów, no jutro cierpieć będziesz 
nędzę.11

Naaeśnj charakter pisma swój Iud zainteresowanej 
ósoby, zakomunikuj; imię, rok, miesiąc urodzenia 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru okre­
ślenie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. A.n* 
zę wysyłam po Oirzymaniu 3 złotych. Oso­

biście przyjmuię 12—7. Protokóły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniejszych os6o stolicy. W ar­
szawa, Psycbo-Grafolog, Szyliei-Szkolnik. Piękna 
J5— 5. 2981

i słu.oów różnych w ym iarów
s p r z e d a  ma j ą t ek  
Marszów p-ta Lubomi. *960

Wiadom Lublin,Kołłątaja 5 m. 1M Koter

Firmy godne polecenia:
M ilton tmódl

Katowice-Zawodzie, ulica Krakowska 72

poleca jako reprezentacja fabryki wedfńskiej 
na sezon zimowy

i  u b r a n i a
m ę s K i e  n t i e d e h s f t i e

w pierw szorzędnem wykonaniu oraz bielizną  
Ceny niskie I Ceny niskie!

O jakości i taniości towaru prosimy przekonać 
s:ę naocznie. 2703

W YSTPPY ŚPIEW AK A  POLSKIEGO  
W  PRADZE.

Pr&fla. Znany wśród teatralnej yu 
bltczności polskiej były artysta opery 
lwowskiej, warszawskiej i poznań­
skiej, p. Michał Prawdzie wystąpił kil­
ka dni temu w  Pradze z koncertem w  
sali im. Smetany w Domu Reprezenta­
cyjnym. P  Prawdzie odtworzył sze­
reg partii tenorowych oraz paię pieśni 
polskich- Publiczność przyjęła gorąco 
artystę, nie szczędząc mu aplauzu. 
Krytyka zgodnie podkreśla siłe i syra 
patyczne zabarwienie głosu, jako też 
umiejętność posługiwania się efekta­
mi technicznymi oraz wysoką kulturę 
śpiewaczą. Wobec sukcesu, odniesio­
nego przez artystę polskiego dyrekcja 
praskiego „Radio-Journalu1* zaprosiła 
p Prawdzica do wykonania kilku a- 
ryj operowych, P. Prawdzie dwukrot­
nie odśpiewał w  ramach programu 
codziennego koncertu „Radto-Jouma- 
lu 11 kilka rayj z op. „Eugeniusz Onie­
gin11 i „Loheiigrtn11. Dyrekcja „Naro- 
dnigo Dwadia11 w Pradze pozyskała p. 
PrAwdzica na ktlka gościnnych wystę­
pów, z których pierwszy odbędzie się 
25 listopada r. b., przyczem p. Praw ­
dzie kreować będzie partję Eleazara w  
„Żydówce11, (Polkor;

KIEDY SPALONO OSTATNIĄ CZA  
RÓW NIC??

Trudno temu dać wiarę, a jednak 
dokonano tak barbarzyńskiego czy­
nu, stosunkowo, niezbyt dawno temu. 
Mianowicie spalono w  Hiszpanii osta­
tnią kobietę, uznaną za czarownicę, w 
roku 1781, a więc przed 144 laty,

Fakt spalenia kobiety, podejrzanej 
o tę ;sama „zbrodnię11, zdarzył się w  
Szwajcarji tylko o rok wcześniej, t. i- 
w 1780 roku, a we Francji w r. 1731.

Cha-rakterystycznem jest, że osta­
tnią skargę do sadu w  sprawie pewnej 
kobiety podejrzanej o czaiy, wnieśli 
mieszkańcy jednej ze wsi w prowincji 
Nadreńskiej niespełna temu lat 60' 
Rzecz prosta, iż skarga ta nie została 
uwzględnioną.

Spirytus
do picia 45 proc.
Hurtownie i detalicznie 
do nabycia w  firmie

F. draHsM
plac Szczepański.

Pohukuję

mieszKar.Id 4-5 pokjj
lub skład z  2 -S  pokoja­
mi w  Katowicach wprost 
od gospodarza. Przydział 
mieszkania posiadam.

Oferty pod 291 do Eksp. 
-Gońca Śl. 2951.

O m  ksitiżek
oraz wszelkie

prace iiłftjlisatoRHłe
wykonuje gustownie, szybko i tamo

G o n i e c  Ś l ą s k i
S(j. Akc.

Katowice, ulica Warszawska 53
Teleiony 1330 i 2509

—  MM =
Drukarnii! ^  intwigatornln

Czcionkami drukarni ..Gońca ŚiąsIPojEo”' 
r  Katowłcacu.

' i1V  P™ zarzaden Karola KoźlIW*


